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Pani Agnieszko tak? 

- Agnieszko tak. 

Pani Agnieszko, proszę mi opowiedzieć historię swojego życia od momentu urodzin aż do 

chwili dzisiejszej. 

- No, więc urodziłam się piętnastego kwietnia tysiąc dziewięćset dziewięćdziesiątego roku, w Łodzi, 

ale ze względu na to, że nie powodziło nam się to przeprowadziliśmy się do Zielonej Góry, na 

wieś do babci. No i tam mieszkałam przez dwa lata. Podobno, z opowiadań mamy, wiem, że 

podobno byłam bardzo rozgarniętym dzieckiem. No może w przeciwieństwie też nie, lubiłam 

wszędzie zajrzeć, bawić się z różnymi zwierzętami, począwszy od pająków do dzików i tak dalej. 

Po dwóch latach mieszkania tam przeprowadziliśmy się do Łodzi. Zamieszkaliśmy na Złotej, z 

babcią i z ciocią i z dziadkiem.  

- Tam mieszkaliśmy przez osiem lat. 

- Mieszkaliśmy tam przez osiem lat i tam zaczęłam chodzić do pierwszej klasy podstawówki, na 

Gdańską, imienia Marii, już nie pamiętam, Szkoła Podstawowa nr 45, na Gdańskiej. 

Na Gdańskiej ulicy? 

- Tak.  No mieszkaliśmy przez osiem lat, no nie powodziło nam się tak dobrze, mieszkaliśmy z 

dziadkiem, który był taki, jaki był… Mama się zajmowała całą naszą trójką. I po wielu tam 

niepowodzeniach, co nam się zdarzyły, przeprowadziliśmy się właśnie na Dziką tutaj i tu zaczęło 

nam się lepiej powodzić, wyszliśmy z długów pierwszych, ja nadal chodziłam do szkoły na 

Gdańską, poznałam więcej osób, więcej kolegów, bo tam na Złotej w ogóle nie miałam 

znajomych, nie miałam, z kim się bawić i tak dalej. Tutaj poznałam więcej osób, więcej się 

otworzyłam na świat, po kolei poznawałam, co to jest życie. Później, po ciężkich chwilach w 

szkole, gdzie nie byłam tolerowana, za to jak się wygląda, jestem kobietą a zachowywałam się jak 

chłopak, ubierałam się jak chłopak.  
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